STOW 


Ja 


Były wiceprezydent USA Henry Wal- 
lace wygłosił przemówienie, w którym 
zaapelował do prezydenta Trumana i do 
sekretarza stanu Marshalla, by zapro- 
sili generalissimusa Stalina i ministra 
Mołotowa na konferencje w Berlinie. 
Jego zdaniem, konferencja ta, byłaby 
pierwszym krokiem w polityce, zmierza- 
jącej do dania pierwszeństwa 

POROZUMIENIU USA I ZSRR 
przed załatwieniem problemu Niemiec i 
Austrii. Oznajmił on, że Stany Zjedno- 
czone powinny w sposób możliwie naj- 
bardziej kompetentny. uregulować zasad 
nicze rozbieżności ze Zwiazkiem Ra- 
lzieckim, inaczej bowiem nie będą mo- 
gły osiągnąć porozumienia w sprawie 
Niemiec. š 

Wallace dał do zrozumienia, że jeśli 
obie istniejące dziaj w Stanach Zjedno- 
czonych partie będą uprawiały swą zgub 
ną politykę, powstanie pod jego kierow- 

twem ~ OPLA "| g PR TWYM 

NOWA TRZECIA PARTIA. - 
i_n 
Schacht na wolności! 
Amerykanie utowali się już nad nim 

Associated Press donosi z Frankfurtu, 
Że skazanw na 8 lat pracy przymusowej 
przez trybunał denazyfikacyjny Schacht, 
został czasowo zwolniony z więzienia 
orzez amerykańskie dowództwo wojsko- 
we, 

Nie podano do wiadomości żadnych 
przyczyn, które spowodowały te decy- 
zję. 


— 0 — 


Gzy Truman usłucha? 
Amerykanie ostrzegają swego prezydenta 

Z Waszyngtonu donoszą, że prezy- 
dent Truman otrzymał przeszło pół 
miliona listów, których nadawcy protes- 
tują przeciw ustawom antyrobotniczym 
i domagają się od prezydenta, aby sko- 
rzystał z prawa veta przeciw tym usta- 
wom. 


Angliai Czechosłowacja 

zacieśniają wsuółpracę kulturaln* 

W poniedziałek został podpisany układ 
o wymianie kulturalnej między Wielką 
Brytanią a Czechosłowacją. Układ prze 
widuje utworzenie dodatkowych katedr 
na uniwersytetach obu krajów, wymianę 
słuchaczów i profesorów wyższych 
uczelni, wyjazdy na wakacje oraz poka- 
zy filmowe. ; 
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Jeszcze Helgoland. 
Po wysadzeniu — bombardowanie 
Kwatera główna marynarki brytyiskiej 


w, FHambnrgu podała w poniedziałek do. 


wiadomości, że lotnictwo brytyjskie ma 
wkrótce zbombardować niemiecka ufor- 
tylikowaną wyspe Helgoland, która iuż 
w kwietniu była widownia olbrzymiego 
wybuchu. É 

Bombowce będą działały dniem i nocą. 

Na tydzień przed rozpoczęciem tej o- 
peracji zostanie onnblikowane ostrzeże- 
nie dla żeglugi. 


Łódź, wiorek, 17 czerwca 1947 roku 


K utrwalić 


Wallace wskazuje drogę Stanom Zjednoczonym. — Czy! 
konferencja Stalin — Trumań doidzie do skutku? 


która wystapi w wyborach w roku 1948. 

Kończąc, Walace krytykował stano- 
wisko USA wobec Socjalistycznej Euro- 
py oraz mówiąc o ingerencjach w pew- 
ne sprawy europejskie, wspomniał o sto- 
sunkach panujących w niektórych sta- 
nach USA i oświadczył: „Gdy w połud- 
niowej Karolinie uniewinnia sie notory- 
cznych morderców, świat nie kwapi się 
do szanowania i 
TRAKTOWANIA NA SERIO DEMO- 

KRACJI AMERYKAŃSKIEJ. 
* * 


Z New Yorku. donoszą, że przew: u 


niczący „komisji do badania działalności $ 


antyąmerykańskiej" Thomas, zaniepo- 
kojny powodzeniem odczytów Wallace'a 


wygłaszanych podczas jego podróży poš 


miastach USA, zapowiedział, że na naj- 
bliższy odczyt wydeleguje swego przed 
stawiciela. 


Gazeta P. M., która 


ma na celu odstraszenie amerykańskich 


urzędników pańsiwowych od. udziału w 
odczytach. 


Cisza w portach USA 


200 tysięcy marynarzy 


porzuciło pracę. — Ko-; 
munikacja z Europą przerwana 
W niedziele o północy rozpóczał się strajk 200 tysięcy marynarzy, Którzy 
-tieruchomiłt- 1000 -statków. Powodejw strajki test Afertaiście > do Porozmmiemia 
pomiędzy armatorami a związkami zawodowymi mąrywarzy, Zwiazek żąda, 40- 
godzinnego tygodnia pracy, podniesienia płac i dłuższych urlopów. 
W strajku bierze udział 5 związków: Dwa z nich reprezentuja zwiszek pra- U 
eowiiików portowych į zwiazek mechaników, które iimrzednio zawarły umowe 
z armatorami. ale chciały być solidarne wobec pozostałych 2-ch zwirzków ma- opuści. 


rynarzy į centrali zwiszków zawodowy ch. 


Między statkami, zatrzymanym] przez strajk — znajduje się luksusowy sta- P 
tek amierykańskich linii pasażerskich © pojemnosci 27.000 ton, który miał »Anłv- | 


nać w środę do Europy z tysiącem pasażerów na noktądzie. 


Dalsze ustępstwo Ramatiera 


Rohotnicy francuscy otrzymają premie za wytlaina pracę |pomoc Anglików wódbudowie Jugosławii 


W ciągu ostatnich dwóch. dni toczyły 
się w Paryżu rozmowy czynników rzą- 
dowych z przywódcami Związków Za- 
wodowych i przedstawicielami praco- 
dawców, W wyniku tych rozmów usta- 
lono, że zgodnie z postulatami związ- 
ków zawodowych, robotnicy otrzymy- 
wać będą odpowiednie do wydajności 
pracy premie. = 

W przemówieniu radiowym, wygło- 
szonym w niedzielę wieczór, minister 


pracy Daniel Mayer poinformował, iż 
wysokość poszczególnych premii będzie 
ustalona w każdej gałęzi przemysiu na 
specjalnych konferencjach przedstawi- 
cieli Związków Zawodowych i praco- 
dawców“ ` 

Dzienniki określają to nowe * ustęp- 
stwo; Ramadiera jako wielki sukces ro- 
botników, którzy od począku domagali 
się przyznania premii za wydajną pracę. 


cen, dokonywanej w Łodzi 
fspoleczne trójki kontrolne, zdarzyła sie 
wśród innych, taka history jka. 


szanowna inicjatywo nie 
flicznymi niestety wyjątkami), to właśnie 


M cie ludźmi 


(H. Or.) W czasie sobotniej inspekcji 
przez tzw. 


Gdy w jednym ze sklepów zakwestio- 


śjnowano cenę kiełbasy i przystąpiono do 
spisania protokółu, gorąco protestująsy 


właściciel, widząc. że jego sprzeciwy nk 


Anie pomagają, uderzył w.. serce i sert 
Mtymient: „przecież ja także chce żyć, to 
Amożna jakoś załatwić!! Panowie, bądź: 
Amy ludźmi!!!“ 


Otóż to. Można powiedzieć, że ten 


Jmniejsza o jego nazwisko) przedsta wi- 
Ńciel inicjatywy prywatnej, wyjął te sto- 


jwa z ust milionów cieżko i uczciwie prá- 
jcujących ludzi w Polsce. Albowiem, 
prywatna (z nie- 


my, ludzie pracy, a nie pośrednictwa, 
handlu, kałkulacji i... spekulacji — chee- 
my żyć chcemy to jakoś z wami załat- 


wić. To my, wołamy do was — jak do- 
fiad bez większego rezultatu: obywatele 


(lub jeśli wam ten dumny tytuł „citoyen™ 


nie odpowiada — panowie!) bądźcie 


wreszcie ludźmi! Zrozumcie, że w na 


iszym ustroju, jednym z naczelnych przy 
kazań jest równy, sprawiedliwy, pro- 
porcjonalny do wysiłku i pracy, rozdzia? 
idochodu społecznego i — na dłuższą 


Ś mete — żadne złodziejstwo, żaden wy- 


zamieściła eS zysk, żadna granda, żadna nawalanka 


wiadomość, twierdzi, że zapowiedź tağ 


isie nie ostoi. lm prędzej to pojmiecie, 
tym lepiej dla nas, ale i — zrozumcie — 
dla was. 

Wiemy, że nie wszystko jest jeszcze 
itak, jak chcemy, by było. Ale teraz bu- 
dujemy tworzymy. [ jeśli my musimy 
teraz znosić braki i niedostatki, to wy 
musicie także ograniczyć się i pocier< 
inie z nami. Niema w Polsce obywateli 
fl-ej i Il-ej klasy. I nie bedzie, 
| I nie próbujcie takiego podziału robić. 
Podziału. w którym jedni muszą żyć z 


no. 200.000.—, pomidory po 1.400.— zł. 
sce į melbe i ananasy. 4 
Ra naród tego tolerować nie bedzie I 


ad Polski demokratycznej do tego nie 


Spekulantów, pasożytów, zin- 
pre- 
Bez włględi na ta, 
Sodzie się usadowią i w jakie pięrka się 
stroją. x 

| Więc nie tylko my. ale wy — „badź- 


tt 


w prlustmi y 


jdzej, czy później. 


Braterstwo pracy - 


Z Anglii wyjeżdża do Jugosławii 20 
młodych ludzi, aby z inicjatywy towa- 
tzystwa  brytyjsko - jugosłowiańskiego 
wziąć udział w budowie kolei w Jugo- 
sławii. Kolej ta budowana jest przez 
imłodzież jugosłowiańską, która uważa 
tę pracę za swój wkład w dzieło odbu- 
dowy kraju. 3 

Podobne ekipy ochotnicze mają wy* 
słać do Jugosławii również Dania; Fran- 
cja, Austria i inne. 
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Stanowisko ZSRE 


wyjaśni sprawę 


Plan Marshalla budzi nieufność i zastrzeżenia. — 
Bevin konferuje z rządem francuskim 


Donosza z Londynu, że rząd brytyjski 
ma się zwrócić do rządu radzieckiego w 
sprawie amerykańskiego planu pomocy 
dla Europy. Kontakt zostanie nawiazany 
w drodze dyplomatycznej, aby zbadać 
stanowisko Związku Radzieckiego wobec 
amerykańskiego planu pomocy dla Euro- 
py. W ten sam sposób ma wysondować, 
opinię francuskich sier miarodajnych mi- 
nister Spraw zagranicznych Bevin, który 
udał się w tym celu do Parvża. 

Min. Bevin pozostanie w Paryżu do 
środy wieczór lub czwartku rano. ponie- 
waż w czwartek musi wziąć udział w de 
bacie zagranicznej w Izbie Gmin. 

Knmentniae Drzyjazd min, Bevina do 


Paryża dziennik Humanite* stwierdza, 
iż zjawienie sie Bevina w stolicy Francji 
nadaję zachodni charakter całemu plano- 
wi Marskajla, Plan ten może się okaże 
korzystny dla Europy — pisze dziennik, 


ale ocenić go bedzie można dopiero wów. 


czas, gdy będą znane klauzule i zastcze- 
żenia, zwiazane z udzieleniem pomocy 
krajom europejskim. 

Cała prasa francuska  przywiązuie 
szczególną wagę do tego, iak Zwiszek 
Radziecki ustosunkujs się do nre”sktu 


Marshalla. 
* x * 
Moskiewska „Prawda“ atakujs asiro 
amerykański plan pomocy dla Europy 


nazywajgc go mieszaniem Się w wê- 
wnetrzne sprawy innych państw. Zda- 
niem Prawdy“, proiekt Marshalla jesi 
powtórzeniem „doktryny Trumana”, zaś 
oba proiekty maja na celu wywarcie pre 
sji politycznej za pomoca dolara, 
„Prawda“ wafpi, czy słowa o poniocj 
dla całej Europy łączńie ze Związkiem 
Radzieckim sa szczere, gdyż przeczyłoby 
to calej. dotychczasowej polityce USA. 


„Prawda“ wyraża przypuszczenie, że w 
tym wypadku chodzj o zachowanie pozo 
rów, bowiem naństwa Europy wschod 
niej uchyla sis same od tej pomocy Do 
nieważ warunki icł keda dla nich nie dt 
przyjęcia. 


8, 5.18 tysiecy miesięcznie, drugich zač 
stać na garnitury po 60.000— zt., futra 


4) 


f 


Str Z 


zm OR a 


Dłużej, niż dawniej. — Przedłuża życie nie obżar- 
lecz praca i umiar we wszystkim 


stwo i lenistwo, 


W najrozmaitszych epokach i w naj- 
różniejszych krajach uczeni prowadzili 
i prowadzą badania na temat długości 
życia ludzkiego. Jaka jest właściwie gra 
nica wiexy przeciętnego mieszkańca na 
szego globu? — Instytut Czarneggiego 
w Stanach Zjednoczonych ogłasza co 
pewien czas wyniki swych badań; ostat- 
nie z nich wykaziją, że najwyżej jedna 
tub dwie osoby na milion mogą dożyć 
stu lat. Inni uczeni dochodzą w swych 


- rozważaniach do cyfry ...180 lat. 


Do wręcz przeciwnych wniosków. do- 
chodzą zwolennicy teorii, która głosi że 
Śmierć zbiega się u człowieka z momen 
tem utracenia zdolności da rozmnaża- 
nia się (jak u wszystkich ssaków). Jest 
to nonsens, z którego wynika, że grani- 
ca wieku kobiety wynosiłaby — akato 
50-u lat. 


Jedno w tym wszystkim jest słuszne. 
W przeciwieństwie do utartych pogla- 
lów, że ludzie dawniej byli tacy „długa- 
wieczni”, sprawa przedstawia się zipel- 
nie odwrotnie. Śmiertelność w czasach 
naszych pradziadków i prababek, a na- 
wet dziadków i babek — bvła znacznie 
większa niż jest obecnie. Zrozumiaie, 
seśli weźmie się pod uwagę postępy me 
dycyny, udoskonalenia w dziedzinie 
chirurgii, wynalazki szczepień ochron- 
nych, poprawę stanu sanitarnego o kil- 
kaset procent, jeśli nie jeszcze więcej. 
Nie tak dawno przecież stopień Śmier- 
telności niemowląt w krajach euronpej- 
skich budził jak najczarniejsze obawy 
wśród statystyków. Dziś stan ten po- 
prawił się ogromnie także na skutek 
coraz większego uświadomierła społe- 
czeństwa, jaki powinieri być racjonalny 
system żywienia i pielęgnowania niemo- 
wlat, oraz jakie warunki życiowe poma- 
gają człowiekowi dorosłemu zachować 
najdłużej zdrowie i siły. I zdziwi to 
pewnie wielu, że nie dobrobyt, polegają- 
cy na „nic nie'robieniu'* nie możność le- 
czenia się w najdroższych kurortach za- 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


pewniają długie życie — a właśnie syste 
matyczna pracą, normalne pożycie ro- 
dzinne, umiarkowanie w jedzeniu i pi- 
ciu, nie nadużywanie przyjemności, (co 
właśnie u ludzi bogatych powoduje prze 
syt, zblazowanie, nudę i brak chęct do 
życia). Do długowieczności przyczynia 
się także w dużym stopniu klimat w ja- 
kim żyjemy, częste przebywanie na Świe 
żym powietrzu, wpływ natury I częste z 
nią obcowanie. 

Przez ostatnie 100 lat, życie człowie- 
ka zostało przedłużone przeciętnie o 20 
lat, dzięki zdobyczom nauki, cywilizacji 
i kultury. 

Francuzi pysznią się stale swoją „Wie- 
cznie młodą“ Mistinguett (od dawna już 
wiek jej okryty. jest tajemnica); Anglicy 
mają Bernarda Shaw, który po ukończe- 
niu 90-u lat zamierzał wstąpić w związki 


Szczury nie są wytępii 


małżeńskie; my, mamy naprawdę cu- 
downie do dziś młodzieńczego, niespo- 
żytego, wielkiego Ludwika Solskiego, 
o którym opowiadają, że jedyny kłopot, 
jaki sprawia swej małżonce jest ten, że 
nie umie inaczej chodzić po schodach, 
jak wbiegając po dwa stopnie, Oczywi- 
ście, zachowanie w wieku 90-ciu lat i 
więcej, nie tylko nieumniejszonego ta- 
lentu, pamięci, ale i pelni sił fizycznych 
iest darem nielicznych. W każdym ra- 
zie ci nieliczni są reprezentantami naszej 
epoki, wynosi w naszym społeczen- 
stwach f z tego możemy: być dumni. 
Jest to także dowodem, że właściwie 
„wiemy, że nic nie wiemy“. Że orga- 
nizm ludzki i istota ludzka pełne są ta- 
jemnie, które usiłują przeniknąć bada- 
cze i uczeni — ż niewielkim, jak dotąd, 


skutkiem. (a) 
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Akcja otszczurzania ne wała właściwych wyn'Ków 


Któż z mieszkańców Lodzi nie powi- 
tał z radością wiadomości o wydaniu 
wojny szczurom, o tym, że w ciągu czte- 
rech dni, t. j. od 17 do 21 maja Łódź, 
zmobilizowana do walki, przystąpi do 
akcji odszezurzania, Mieliśmy się pozbyć 


nareszcie plagi gryzoniów, które zastę- 


powały nam drogę na podwórkach, klat- 
kach schodowych i w najbardziej nie- 
oczekiwanych miejscach. 

Nadzieje trwały krótko — złudzenia 
wnet prysły. Akcja nie dała oczekiwa- 
nego rezultatu, a gryzonie, jak hasały, 
tak hasają. 

Dlaczego? Przecież przed okresem 
odszczurzania mieliśmy „tydzień czysto- 
ści”, w którym każdy dom był obowią 
zany do odśmiecania swojego terenu, 


x Ekscentryk 


Sala sądowa była przepełniona. Wszy- 
stkie oczy zwrócone były na piękną blon 
dynkę, siedzącą z zapłakanymi oczyma 
na ławie oskarżonych. Obrońca kończył 
właśnie swą mowe. i 

— Panowie przysięgli, spójrzcie na 
nią i powiedzcie, czy faktycznie zabiła 
swego męża! Nawet pan prokurator 
nie mógł stanowczo stwierdzić jej winy. 
A gdybyśmy nawet przyjęli, że ona za- 
biła, czy nie jest dostatecznym usprawie 
dliwieniem jej czynu brutalność i zle 
obchodzenie się z nią męża? Czy mogła 
inaczej obronić się? Proszę o ziipełne 
uniewinnierie oskarżonej! 

Simona Lecastor, z domu Jaguol zo- 
stała uniewinniona. I podczas gdy ura- 
dowana publiczność manifestowała go- 
raco, Simona szybko opuściła wraz ze 
swym obrońcą gmach sądu. 

Na ulicy przywołała taksówkę i kaza- 
ła zawieźć się do domu. Nie mogła opa- 
nować swego wzruszenia i łkała cichut- 
ko przez całą drogę. W domu uspokoiła 
się nieco. Położyła się na kozetce w 
swym buduarze i zdrzemnęła się. 

Obudził ją lekki stuk w drzwi. Weszła 
pokojówka podając na srebrnej tacy 
wizytówkę. 

„Baron von Winterswyk. Paryż, rue 
Fache“. 

— Jakiś pan czeka już od godziny w 
salonie — rzekła pokojówka. — Bardzo 
elegancki pan. 

Po krótkim namyśle Simona posta- 
nowiła przyjąć nieznaiamego i wdała 
sie do saloni 


Baron von Winteswyk  pódniósł się 
z krzesła. Był to elegancki, gustownie 
ubrany gentleman, z sympatycznymi 
oczyma i miłym uśmiechem na ustach. 

— Pani pozwoli, że się przędstawię. 
Jestem Holendrem, mam 42 lata, posia- 
dam w pobliżu Rotterdamu fabrykę. Za- 
rabiam rocznie 200.000 guldenów... 

Zdumiona patrzyła nań Simona. Po- 
cóż opowiada jej to wszystko? ` 

Il jak gdyby zeadujac myśli Simony. 
holenderczyk zakończył szybko: 

— Opowiadam to wszystko, gdyż 
przybyłem tu, by prosić o pani ręke. 

Simona roześmiała się głośno. Uw4a- 
żała to wszystko za dobry żart. Nie wie- 
działa czy gniewać się, czy też Śmiać 
serdecznie, | 

— Czy mógłby mi pan powiedzieć, 
czemu mam przypisać, że pan mi się 
oświadczył? 

— Ależ chetnie. Będę zupełnie szcze- 
ry. Oto dla tego, że pani zabiła swego 
męża. 

— Ach! 

— Ja rozumiem, że adwokat pan! 
zrobił wszystko, by dowieść publicznie 
jej niewinności. Ale przecież tu nie po- 
trzebujemy się krępować. 

Ależ panie... 

— W tej chwili skończę. Otóż ko- 
cham panią i pragnę ją poślubić jedynie 
dla tego, że pani zabiła swego męża. 
Przecież to będzie najwiekszym czarem 
naszego małżeństwa. 


bowiem w takim tylko wypadku akcja 
miała widoki powodzenia. i 
Zakład Deratyzacyjny, któremu powie 
rzone zostało odszczurzanie miasta, tłu- 
maczy się, że szereg domów zawiódł, 
nie usunięto bowiem na czas śmieci, W 
tych wypadkach żadna trucizna nie po- 


„może. Poza tym niektórzy w nieumie- 


jętny sposób posługiwali się trucizną, 
gdyż dawali ją do substancji płynnych, 
na które szczury zazwyczaj nie mają 
apetytu. 


Według głosów, dochodzących nas z 
licznych domów, skąd właśnie śmieci z0- 
stały wywiezione ma czas, szczury lrzę- 
duja nadał. 


Z nakładem dużych kosztów przystą- 
piano do akcji, która zamiast oczekiwa- 
nych rezultatów dała fiasco. 

Kto zawinił? i P. 


ni uczucia. Toż to fałsz wierutny! Od 
miesiąca myślę tylko o pani. Widzę się 
już w roli męża pani. Widzę panią u 
swego boku w nocy, gdy pani skierow!!- 
je rewolwer w moją skroń. To mnie 
podnieca i upaja. Chcę być mężem mor- 
derczyni, gdyż leży w tym największy 
urok światła. Dlatego proszę, by pani 
zechciała jak najrychlej zostać barono- 
wą Winterswyk. 


— Ależ, panie, pan jest niespelna rozu 
mu! Nie zabiłam nigdy swego męża 
Jestem tylko ofiarą nieporozumienia. 

— Tak. tak mówią, ale ja w to nie 
wierze! Kocham pani rączki. gdyż są 
splamione krwia i czekać będą niecier- 
pliwie na odpowiedż! 

Wyszedł ` A Simona dlugo siedziała 
nieruchómo, nie zdając sobie poprostu 
sprawy co zaszło. j 


— Wariat? Dziwak? Któż to jest na 
miły Bóg? — nie mogła poprostu ochio- 
nąć z wrażenia. Ale podobał się jej, 
Byłaby nieszczera wobec siebie, gdyby 
myślała przeciwnie... j 


— = "e | a 


Simona wyszła za barona vón Win- 
terswyk. Była szczęśliwą przy jego bor 
ku, jak i on wydawał się szcześliwy, 
Pokochała go nawet. Był dla niej tak 
dobry. Trochę dziwak, ale szczera du- 
sza. T cóż, powiecie? Baron też wyda- 
wał się zakochany. Obsypywał ją poda- 
rumkami. Spełniał każde jej życzenie, 
Szczęśliwe, dobrane małżeństwo. 


Simona zapomniała zupełnie o swym 
dramacie. I nagle po taku w pismach 


Mówią, że my.|paryskich kazala sie nastepujace no» 


*Holendrzy, jesteśmv zupełnie pozbawie: I tatka' 
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Jak długo cziowiek żyje? 


Nasze fóly 


STAŁA CZYTELNICZKA M. 8. Do wytępie: 
nia karaluchów należy użyć proszku „Tonge 
tol”. 


k * * 


„KARO” Z ŁODZI, Pragnie Pen po ukoń- 
czeniu szkoły wybrać zawód, w którym naj- 
pożyteczniej będzie Pan mógł pracować dla 
Państwa, Niema zawodów mniej lub więcej 
pożytecznych, są tylko ludzie mniej lub wię- 
cej odpowiedni w zależnośc! od ich dobrej 
woli, pracowitości t uczciwego stosunku do 
wykonywanej pracy. Na każdym odcinku 
można pracować z pożytkiem dla kraju, tra- 
ba tylko, chcieć. Oczywiście należy kierować 
się swym zamiłowaniem i zdolnościami. Jeśli 
interesują Pania zagadnienia prawne i ma 
Pan w tym kierunku zdolności, najlepiej zapi- 


sać się na Wydzicł prawno-ekonomiczny U% - 


ulica Narutowicza 68. 
* 
k i 
HANIA. Mając 15 lat, nie należy myśleć 
o „natzeczonych", tylko o dobrym wywiqza: 
niu się ze swoich obowiązków, w szkole. My- 
ślimy, że gdybyś, Haniu, dobrze się uczyła, 
czyłała książki, należała do jakiejś organi- 
zacji sportowej, chodziła z koleżankami na 
spacer I do teatru, zajęcia te zupełnie Wy- 
starczyłyby na wypełnienie ci czasu. Sżko- 
do, że sobię zawracasz główkę myślami na 
tematy zupełnie w Twoim wieku niewłaściwe. 
HW 218 
H. PODGÓRSKA. Ciężkie warunki mieszka- 
niowe w jakich Pani sle znajduje, są niestety 
udziałem wielu z nas. Powoli í to się zmieni 
na lepsze. 
nog 
STAŁA CZYTELNICZKRA Z CZĘSTOCHOWY. 
Zniszczyły się Pani zamszowe pantofle, nia 
wie Pani czym czyścić, a nie może Pani ku- 
pić sobie nowych. Zamsz czyści się bardza 


‘dobrze chlebem i skórką od chleba. Od cza- 


su do czósu można zczyszczać tak zw. szmet- 
glem pozatym fstnieją specjalne kamienie w 
różnych kolorach do odświeżania zamszo- 
wych bucików. 

Nia wiemy jaki będzie koniec powieści 
„Wróć, gdy będzie ci źle”. Musi Pani poss 
kromić swoją ciekawość i czytać! 


WYSYŁA NA URLOP 


Kupon Nr. 25 


Wyciąć i zachować! ' 


„Epilog dramatu rodzinnego. 
Czytelnicy przypominają sobie zapew: 
ne dramat rodzinny z ubiegłego roku, 
którego bohaterką była pani Simona 

_ Lecastor. Sąd uwolnił panią Lecastor 
od zarzułu zbrodni i obecnie dopiero 
okazuje się, jaką niesprawiedliwością 
byłoby jej skazanie. 

Oto jak donosi nasz genewski ko 
respondent, policja szwajcarska aresz 
towała pewnego osobnika, który W 
ogniu krzyżowych pytań przyznał się 
da mordu popełnionego na osobie ban- 
kiera Lecastora. Pani Lecastor tedy, 
obecnie” baronowa von Minierswyk, 
jest zupelnie zrehabilitowana”, 
Niezliczoną ilość razy czytała i od- 

czytywała Simona tę wiadomość. Była 

szczerze zmartwiona, że nie może po- 
dzielić się radosną wieścią z ukochanym 
mężem, który od tygodnia przebywał 
interesownie w Rotterdamie, 

A więc zrobi mu niespodziankę! Wy- 
cięla notatkę z pisma, włożyła do koper- 
ty i własnoręcznie wrzuciła do skrzynki 


‘| pocztowej, 


Po upływie 24 godzin, nadeszła dere 
sza. Trochę podniecona i zdenerwowa= 
na otworzyła ją Simona. Treść depeszy, 
brzmiała. jak następuje: 


„Baronowa Winterswyk. 


Niestety wiadomość z Genewy 
wszystko zmieniła stop pani mnie 
oszukała stop wszczyńam  natych- 


miast kroki rozwodowe stop żegnary 
Albert ston“. 
M. 
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PRZ: 


BREKARZ: — Gzy patrzą na nas? 

KÚBA» — Przez dziurę w płocie... 

PIEKA ARZ: — To wal jeszcze jeden 
wór piasku do studni! 


a e ” x 
Dajcie ludziom spać! 
Nie wszystkim przemawiają do prze- 

konania f rozumu nawoływania w prasie 
i przez radio „Szanujcie spokój nocny 
sąsiadów!” Nie zwracając uwagi na proś 


by t upomnienia, Wilicki Aleksander 
(Czackiego f5) do późnej nocy, przy 
otwartych oknach, słuchał radia nasta- 
wionego „na pełny regulator". Wreszcie 
sąsiedzi mieli tego dość, oddali sprawę 
do sądu, który ukarał Wilickiego 2-ma 
tys. zł grzywny. ĘĄ: 


Również do ARA duchów 
nocnych należy Janina Urbaniak (Lipo- 
wa 61), która „upatrzyła” sobie na raba- 
nie drzewa godzinę 12-tą w nocy. Po kil 
ku takich nocach, gdy zwracane uwagi 
nie skutkowały; wręcz pizeciwnie, Urba 
iak wywoływała awanturę „na całą 
ulicę", sąsiedzi zwrócili się do wiadz. 
Za zakłócenie spokoju publicznego, ska- 
zana została na 2 tys. zł. grzywny. 


Uwaga, piekarze 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi-komunikuje, że w środę 
i czwartek t. j, w dniach 18 i 19 czerw- 
ca rb, Okręgowy Oddział Spożywczy 
„SPOŁEM“ w Łodzi przy ul. Naftowej 
Nr 3 będzie wydawał piekarzom na zie- 
cenie Wydziału, drożdże, przeznaczone 

> wypieku chleba pszennego z mąki 96 
zocentowej. 


|) eu 
Nazwiska pijaków 
hada ogłaszane w prasie 
Wydział Administracyjny Zorządu 
Miongo w „Łodzi podaje do wiadomo- 
ci: 

W ostatnich czasach daje stę zaob- 
serwować wzmożony objaw pijaństwa 
'wśród szerokich rzesz ludności. Zjawi- 
sko powyższe szerzy się nagminnie nie- 
mal wśród robotników i rzemieślników 
i przenika do inteligencji, a nawet do 
miodzieży. | 

Wyniki rozpraw  karno-administra- 
zyjnych w Łódzkich Sądach Starościń- 
skich w sprawach o opilstwo nasuwają 
bardzo smutne refleksje i każą z troską 
patrzeć w przyszłość. O ile apele i prze- 
strogi zamieszczane w prasie nie odniosą 
pożądanego skutku, władze administra- 

cyjne zmuszone będą stosować wobec 
pijaków surawsze sankcje oraz w celach 
pedagogicznych — ogłaszać w dzienni- 
kach miejscowych — imiona, nazwiska i 
adresy ich, tudzież kary na nich nało- 
żone. 


Arn r A NRE 


waga Gzytelnicy i Prenumeraforzy! 


Redakcja i Adtministracja „Expressu 
flustrowanezgo” komunikuje, że wszelkie 
wpłaty za prenumeratę pisma, kierować 
należy na nasze konto PKO Nr VII-1331. 


WICEK: — Milicjant poszedł spro- 


wadzić pomoc, a piekarz właśnie ukry-|czepić się 


wa wory z mąką w studni... 
WAGEK: — A tutaj biegiie pies”... 


— Musimy koniecznie od- 
radykalnie od tego diabła! 
Obmyśliłem już sposób... 

WIGEK: — Ciekaw jestem, jaki?... 


WACEK: 


psa: ZONY, go na wędkę! 


CKA 


WICEK: — Nie rozumiem!... 
kiełbasa ma być latawcem? 
EK: — Nie! To jest sposób na 


Czy ta 


Młodzież winna wsłępować do szkół zawodo- 
wych. — Polsce potrzebne sa siły fachowe 


Przerzedzone szeregi fachowców Wy- 
magają jak najrychiejszego dopełnienia, 
gdyż na tysiące wykwalifikowanych rąk 
czekają wszystkie niemal dziedziny na- 
szego gospodarstwa narodowego. 

Szkolnictwo zawodowe zdaje chlubnie 
egzamin, a chociaż ilość kształcących 
się w szkołach zawodowych nie daje w 
tej-chwili jeszcze rękojmi. że powstałe 
luki będa mopły być już w niedługim cza 
sie WYTÓW nane, stopniowo jednak, naply 


„wają nowe zastępy wyszkołonych w naj- 


rozmaitszych zawodach. 

Obecnie do egzaminów końcowych w 
szkolnictwie zawodowym przystępuje na 
terenie Łodzi 500 osób, W liceach zawo- 
dowych egzaminom podlegaja szkoły: 
techniczno- prkemysłowe, handlowe, ad- 


ODŁAMKI 


zagrażają mieszkańcom Justynowa. — Władze 


ministracyjne, spółdzielcze oraz drogis- | 
tyczne, 

Jeżeli chodzi o kształcących się poza 
szkołą, to zarządzeniem Ministerstwa 
Oświaty osoby, które ukończyły 18 lat i 
odbyły praktykę zawodową, odpowied- 
pią dla danego typu szkoły, mogą być 
dopuszczone do egzaminów końcowych 
w charakterze eksternów z zakresu na- 
uczania gimnazjów i liceów zawodo- 
wych. 

Eksterni mogą składać egzamin w ca- 
ości lub uzyskać od komisji egzamina- 
cyjnej zezwolenie na składanie egzami- 
nów częściowo w 3-ch grupach z 
uwzględnieniem następującej kolejności: 
1) egzamin praktyczny z zawodu, 2) eg- 
zamin lz grupy przedmiotów pomocni- 
czych, związanych i niezwiązanych z za- 


winny temu zapobiec 


Na biurky redaktora „Expressu” leży 
nowy masowy przycisk NA PAPIERY. 
Jest to trzykilogramowy odłamek bom- 
by lotniczej, która rozerwała się w ubie- 
gły piątek 13 b. m. w pobliżu Justynowa 
nod Łodzią, 

Jeden z czytelników nasżego pisma, 
który nadesłał odłamek pisze w załączo 
nym liście, że pomiędzy Gałkówkiem i 
Justynowem pod Łodzią są usuwane nie 
wypały lotnicze i artyleryjskie. W ubie- 
gły piątek wybuchy następowały w od- 
stepach 10 minut od godziny 12-ej w po: 
łudnie do godz. 20 wieczorem. Odłamki 
padały w pobliżu terenów zamieszka- 
łych. Ludność tamtejsza z obawy przed 
lęcącymi z nieba odłamkami bomb oba- 
wia się wypędzać bydło na pastwisko i 
udawać się do pracy w polu. Dodać na- 
leży, że już w roku ubiegłym prowadzo- 


ne były w tym miejscu prace nad wysa- 
dzaniem niewypałów i również ludność 
czuła się zagrożona, mimo, że dotych- 
czas na szczęście nie było wypadków 
śmiertelnych, 

Wydaje się, że odpowiednie władze 
winny albo przenieść miejsce likwido- 
wania niewypałów w okolice niezamiesz 
kałe, albo obtmyśleć sposoby zabezpie- 
czające ludność cywilna przed  zranie- 
niem lub zniszczeniem mienia. Warto 
nadmienić, że na przykład w Warszawie 
wysadzanie tuin lub poniemieckich bun- 
krów praktykowane jest zwykle o wczes 
nych godzinach porannych, gdy na uli- 
cach nie ma przechodniów i ludność po- 
zóstaje jeszcze w mieszkaniach. Mamy 
nadzieję, że władze sprawą tą się zain- 
terestiją ku radości naszych czytelni- 
ków w Justynowie:i Gaikówku. (e) 


e bedzie luksusem? 


Fryzjerzy chcą podwyższyć cennik 


Jak już donosiliśmy trwające od sze: 
regu tygodni rozmowy pomiędzy przed- 
stawicielami Zw, Zaw. Prac. Fryzjer- 
skich i Cechami Fryzjerskimi zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Na 
zjeździe w Warszawie zebrani reprezen- 
tujący fryzjerów z 14 województw 
uchwalili nową ramowa umowę zbioro- 
wą w zawodzie fryzjerskim. Umowa ta 
przewiduje dla pracowników 50 procent 
zysków oraz urlopy, których czas trwa- 
nia jest określony ilością lat pracy. 

Dotychczas obowiązująca umowa eks 
perymentalna przew idywała dla pracow 
ników fryzjerskich w Łodzi 55 procent, 


ale nie przewidywała urlopów. Obecnie 
pracownicy zyskali urlopy, a pracodaw- 
cy większe zyski. Obie strony są zado- 
wolone i zarówno związki Zawodowe 
jak i cechy razem współpracują nad roz- 
wiązaniem szeregu trudności. 

Fryzjerzy twierdzą, że dotychczasowy 
cennik nie wytrzymuje kalkułacji. 
się obecnie dowiadujemy opracowanie 
nowego cennika dla zakładów fryzjer- 
skich jest na warsztacie Cechu. Dotych- 
czasowy cennik z października jest jak 


Jak 


wodem i 3) egzamin z przedmiotów ści- 
śle zawodowych. 


WARUNKI PRZYJĘCIA DO SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH. 


Do klas pierwszych gimnazjów zawo- 
dowych będą przyjmowani. absolwenci 
7-io klasowych szkół powszechnych: do 
8 lat. Dla kandydatów, którzy nie ukoń 
czyli 7 klas szkoły powszechnej, a nie 
przekroczyli 16 lat życia, będą organi- 
zowane klasy wstępne do gimnazjum. 
Kandydaci, którzy. przekroczyli 16 lat 
życia, a nie ukończyłi 7 kłas szkoly po: 
wszechnej, mogą być przyjęci do klasy I 
gimnazjum do specjalnej grupy. 

Dla kandydatów, mających ukończoną 
8-klasową szkołę podstawową, będą or: 


panizówane klasy pierwszej nowego 
liceum zawodowego. 
Do liceów dawnego ustroju będą 


przyjmowani akndydacj, którzy ukoń- 
czyli gimnazjum ogólnokształcące lub za 


wodowe. Egzaminy wstępne — zależ: 
nie od typu liceum, 
Absolwenci średnich szkół zawodo- 


wych mogą być przyjmowani do liceów 
dawnego ustroju na podstawie egzaminu 
sprawdzającego z języka polskiego i ma 
tematyki oraz dowodu, stwierdzającego 
ukończenie praktycznej nauki zawodu 
lub conajmniej dwuletniej praktyki zawo 
dowej. 

Przy liceach dawnego ustroju będą 
tworzone klasy wstępne dia młodzieży. 
która nie ma odpowiedniego przygoto- 
wania, a ma powyżej 17 lat. 

Absolwenci szkół przysposobienia za- 
woadowego pierwszego stopnia mogą być 
przyjmowani de drugiej klasy Średniej 
Szkoły Zawodowej (dawnej dokszłałca- 
jącej). 

W najbliższym czasie będą 
mione szkoły dla dorosłych. 

Nadmienić należy, że szereg szkół po- 
siada internaty i bursy. (p) 


Król Stanisław spekułował 
Sall skazał go na 4 tys. zł. 
Akcja przeciw pobieraniu nadmier: 
nych cen za chieb, spotkała się ze zdecy: 
dowanym sprzeciwem i dezaprobatą Sta 
nisława Króla (zam. przy ul. Strzelców 
Kaniowskich 12). Sprzedawał on chleb 
na Zielonym Rynku i denerwowała go 
w pobliżu stojąca i tak samo handlująca 
chiehbem para małżeńska  Małeckich. 
Sprzedawali oni, jak na jego wymaga- 
nia, zbyt tanio (po cenach urzędowych) 
ij robili mu „nieuczciwa“ konkurencję. 
Widząc że klienci odpływają, Król rzu- 
cił „się na Małeckiego i pobił go przy 

wtórze steku wytnysłów, 
Na rozprawie w Sądzie Starościńskim, 
zą zakłócenie spokoju publicznego $ po- 


urueho- 


twierdzą obecnie „nierealny“ ; niebawem | bieranie wyższych cen za chłęb — uka- 
fryzjerzy wystąpią o podwyższenie abo rany został 4 tys. zł, grzywny. Czeka go 
ieszcze druga sprawa o nobicie 


wiązujących obecnie cen. 


y się szczepi 


"IE 


Zwolnieni będą tylko chorzy na gruźlicę, serce, 
oraz kobiety ciężarne 


merki 


Podjęta w roku ubiegłym akcja „ad- 
śmiecanią* naszego miasta dała naogó! 
słabe wyniki, Przyczynił sie do tego | 
nały tabor jakim dysponuje Z,0.M 
teudnaścł techniczne i niestety w džej 
mierze — sami mieszkańcy Łodzi, Wy- 
starczy przejść ulieami naszego miasta 
— ile na nich (szezególnie w okalicąch 
przystanków tramwajowych) leży nie- 
dopałków od papierosńw, biletów trams 
wajawych, papierów I t.p. Bardzo często 
kósz na śmieej jest o dwa kroki, ale wy- 
zodniej i prędzej rzuea się na chodnik 
czy jezdnię. Nie uświadamiamy sobie, 
że z tych przez nas lekkomyślnie wyrzu- 
cąnych papierosów tworzą sie w sunie 


tany śmieci, które trzeba wywozić. ima- 
czej zginęlibyśmy wkrółee pod śmie- 
ciami. 


Zaopatrzenie Ladzi w wade postępie 
także bardzo powoli, stan sanitarny lar- 
gawisk ulicznych woła o gruntowna 
„czystkę”, 

Ministerstwo zdrowie wydało w maiu 


nkólnik w sprawie przeprowadzenin 
akcji sanitarno = porządkowej na terc- 
nach poszczególnych województw. W 


Łodzi, akcja ta została podjeta z enerein 
przez Wydział Zdrowia Zarzadu Miej- 
skiego. Jako czynnik najbardziej facho- 
wy = Wydział Sanitarny — organizuje 
walkę z zaśmieceniem i brudem. (jako 
rozsadnikami chorób zakaźnych), oraz 
podnosi stan zdrowotny łodzian, przez 
stnzowarie na szeroką skalę szczepień 
ochronnych przymusowych i dobrowol: 
nych. 

Me szczepień prżymusowy< h nałeż a 
„zezesłonia przeciw tvfusowi brzuszne- 
mu, W tef chwili, poddało sie szczenie- 
niu około 20-tu tysiecy osób, Ogólna cv- 
fta tych, którzy musza być szczepiani 
wynosi: 880 tysiecy! Termin upływa 
tigo liper 1 niewatpiiwie ct. którzy nie 
noddadza sie temu zupelnie: bezbolesne- 
my zastrzykowi teraz, gdy nie trzeba 
wyczekiwać w lrolefkach, a zostawia to 
ną ostatnia chwile, naraża siebie na zna- 
enie wieksza stratę czasu a nersonel 
Wydziału Sanitarnego na przysłowiowe 
„twwanie słowy”. 

NIE SZCZEPIĄ SIĘ (zwolnieni przez 
lnkarzy), chorzy na serce, nerki, przy 
e»rużlicy czynnej (zwalnia wtedy Sekcja 
Walki z Gruźlica. przy ul, Moniuszki), 
matki karmiące dzieci. kobiety w drugiej 
połowie ciąży, MUSZĄ jednak przy wy: 
kazach na kartki żywnościowe na sler- 
pień załączyć zwolnienie lekarskie. 

Najlepszym dowodem, jak dalece ski- 
łeczne są szczepienia przy zwalczanii 
duru grzysznego jest fakt, że pa szcza- 
pienisch zeszłorocznych — ilość zacho- 
rowań w roku bieżącym jest o połowe 
mniejsza niż w roku ubiegłym, (Bo. jak 
wspomnieliśmy wyżej. stan czystości 
uteg} tylka nieznacznej poprawie). 

Każdy z nas musi pozatym pamiętać o 
MYCIU RAK przed KAŻDYM jedze- 
niem, o ntukaniy surowych owoców, o 
tenieniu MECH, które roznosza zarazki. 

W maju, było w Łodzi zaledwie 9 przy 
padków zachorowań na tyfus brzuszny 
— a jest to okres najwiekszego naste- 
àia chorób zakaźnych, jak zwykło Tatang 
Dod względem więc podniesienia zdro- 
wotności mieszkańców Łodzi. akcja n^ 
filaktyczna Wvdziały Sanitarnego od- 
niosła pełny sukces.. 

Nie tylko zreszta na odcinku walki z 
durem brzusznym. Nieporównanie mniej 
groźnie przedstawia sie także syłuą*'a 
zachorowań ra tyfus plamisty, Szczepie- 
nia są bardze kosztowne, Więc przymu- 
gowo podlegaja im tylko pracownicy: 
szpiłali, kapiellsk, pralni, personel ha- 
teli, fryzjerzy, pracownicy przemysłu 
spożywczego, cl jednym słowem, którzy 
pracują i przebywalą w większych shu- 
piskach ludzkich. Paza szczepienianiii 
walka z wszawicą jest również walką z 
tyfusem plamistym. gdyż chorobe tę 
przenosi zarażona Wesz, 


stanowił kupić. sobie... 


Z ulgą dowiadujemy się, 


że od |-go|lajmy z Wydziałem Zdrowia, który czę: 


stycznia 47 r. w Łodzi zdarzyły się tylko | gia narażony jest na te, że ż powodu nie 


2 WY pank 

A y: 
W tej „walce nauki ze śmierelą" — 

nie raehawujmy się opornie, współdzie: 


tej ciężkiej I niebezpieczne) | dostatecznego zrozumienia przez nas 


własnych naszych Interesów — mus 
„uszczęśliwiać nas, wbrew naszej woli”, 


Czytelnicy piszą o interwer neje 


Bolączki 


Widzewa. 


Sprzątnąć zwłoki Niemców.=Go s.ę dzieje na ul. Edwarda? 


Dostaliśmy: znów listy od mieszkań: 
ców Widzewa, w których piszą; „Gdy 
19-g0 stycznia 45 roku, Armia Radzie- 
cka wyzwałała Łódź na podwórzu eniu 
przy ul. Rokleińskiej 120, zabitych zo: 
stało przez żołnierzy sowieckich 1l-u 
Niemców. Zostali oni pośpieszn'e po- 
chowani na tym samym podwórzu, 
mniejwięcej w półmetrowej głębokości 
grobie. 


Niemcy ci leżą tam dotychczas. mimo 


|że mieszkaficy domu pisali podanie w 


tej sprawie. Może list był adresowany 


do niewłaściwych czynników | dlatego. 


został bez odpowiedzi? Lato jest w peł- 
ni i grób ten może się stać siedliskiem 
epidemii, Prosimy bardzo o. poruszenie 
tej sprawy na łamach „Expressu“ gdyż 
nię wiemy do kogo się zwrócić“ 

I „I driigi list takge odomieszkańców Wi- | chodników 1 jeżdni jest załeżntone. (a)i _ talentu ||| |_| list ami od miószicy ców Wi- 


dzawa, z ul, Edwarda, (Jest to ulica, któ- 
ra łączy Stoki z Chojnami). Wszyscy 
mieszkańcy tej ulicy cierpia z powodu 
jej niedoświetlenia. Gdy ktoś musi wra- 
cać w nocy da domu, a w każdym ra= 
zie po 10-tej gdy jest ciemno łatwo mo- 
że stać się ofiarą jasiejś napaści, ta- 
bunku i t.p., z powadu „egipskich“ clen» 
ności, jakie tam panują. Druga bola- 
czką jest niezabrukowanie chodników. 
Chodniki i jezdnia stanowia równą, 
piaszczystą drogę, która w czasie błota 
i roztopów jest nie do przebycią nie 
tylko dla przechodniów, ale i dla wozów 
z końmi (było kilka wypadków złama- 
nia dyszli u wozów, gdyż: nie mogly się 
wydostać z błota), Mieszkańcy ul. Ed: 
warda pragnęliby tą droga zwrócić uwa 
gę władz, od których  zabrukowanie 
chodników i jezdni jest uzależnione. (a) 


Nr 163. 


Znakomita aib: Fiats, 
grająca w zespole Teatru W,P. 


w roli „Celestyny" — wspaniałej kreacji, 
która wywołała podziw dla jej wielkiego 
talentu, 
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Stał się cud pewnego razu... 


uprzejma oksługa — prawie nie do wiary 


Tanio, dobry towar, 


Gdy przerażeni fantastycznymi ce- 
nami niektórych artykułów zapytujemy 
tego, lub owego ob. kupca — dlaczego 
tak się dzieje?, wówczas ob. kupiec Wy* 


ciąga ołówek i zaczyna rachować. 


A wię szalone wydatki, pożyczki, 
personel, lokal i td. i td. 
Z rachunków wypada, iź ob. kupiec 
właściwie do interesu dokłada... 
Miażdżeni magją cyfr i ich logiczną, 
matematyczną wymową przestajemy ar- 


gumentować..., 


A propos złych interesów, prd:ypo 
mina nam się stary, ale dobry kawal: 
„Pewien kupiec żalił się gorzko przed 
przyjacielem, że” mu się źle powodzi, że 


dokłada do interest. 


— Wobec tego zamknij sklep — do- 
radził przyjaciel... 

— A z czego będę żył?.. 

Lecz żarty na bok 

Okazuje się, iż mimo wszysto mozna 
w dzisiejszych czasach sprzedawać Wz- 
ględnie tanto, względnie dobry towar. 

Przykład; 

Współpracownik pisma naszego po: 
chustkę do nosa. 


Przypadkowo zatrzymał się przed 


pięknie i bogato udekorowaną wystawa 
przy ul. Piotrkowskiej 80. 

Na szyldzie figurowała skromna, 
'ecz wiele mówiąca nazwa  „Solidar- 
ność", 


Mimo onieśmielenia, spowodowane- 
go elegancja witryny sklepowej, kolega 
nasz zdecydował się wejść do ay 
Obsłużono go szybko i grzecznie. Za du- 
żą i ładną chustkę lzapłacił 50 zł. Za ta- 
ką samą zapłaciłby gdzielndziej 80 da 
100 zł. 

Mile zdziwiony póczął uważnie przy» 
glądać eię innym tranzakcjom. Zdziwie* 
nie jego rosło. 

Pawien robotnik za bardzo przyzwo- 
ity płaszcz sportowy zapłacił 3.446 zł. 


Taki sam płaszcz kosztuje w 
sklepach około 8.000 zł. 

Inny klijent zapłacił za przyzwoity, 
porządnie uszyty garnitur z bielskiego 
materiału (30 proc. wełny) 5.800 zł. wów 
czas gdy gdzieindziej za takie samo u- 
orema zapłaciłby od 8 do 10 tysięcy zło- 
tye 

Sportowe, biale koszule sprzedawane 
są po 380 zł, Gdzieindziej za taką samą 
koszulę zapłacilibyśmy conajmniej 1.000 
zł, Ceny innych artykułów są również © 
wiele: tańsze niż w innych sklepach, 

Z ustalonych cen, klijenci na podsta- 
wie okazanych legitymacji Zw. Zawodo- 
wych, otrzymują 10 proc. zniżki, Mało 
tego, Gdy klijent, wchodząc do sklepu, 
nie dostrzega przez, nieuwagę, znajdują: 
cego się na wystawie napisu ò ulgach 
dla członków Zw. Zawodowych i opu- 
szczając sklep dostrzegą powyższy na- 
pis, ma prawo wrócić do sklepu i zażą- 
dać zwrotu nadpłaconej sumy, czyli, że 
słynna „sentencja kupiecka, głosząca, 
iż „Po odejściu od kasy, żadne reklama- 
cje uwzględniane nie bedą“ (choćby kli- 
jent przez roztargnienie, czy nieuwagę 
zostawił w kasie majątek babki) nie zna- 
tazia zastosowania w sklepie „Solidar- 
ność. 

Kierownik spółdzielni tłumaczy nam 
tajemnicę względnie niskich cen, w kilku 
prostych słowach:.„„Jesteśmy spółdzielnią. 
Pragniemy by kupno ubrania, palta, czy 
koszul, przestało być „marzeniem“ czło- 
wieka pracy, lecz stalo się realną mo- 
żliwością. Nle polujemy na „grubego 
zwierza* z wypchanym portfelem, lecz 
staramy się zdobyć sobie licznych, choć 
skromnie zarabiających klijentów. Zyski 
ż przedsiębiorstwa obracamy w pierw- 
szym rzędzie na zaspokojenie słusznych 
potrzeh naszych pracowników, następnie 
na rozszerzenie warsztatu pracy, kon- 
serwację i kupno narzędzi pracy i t. p. 
Bpgacić się nie chcemy!... 


innych | 


Opuszczamy sklep w towarzystw. 
przedstawiciela Spółdzielni Pracowni- 
ków Leśnych pod hasłem „Las'. 

Otóż ów „chłopiec z lasu“ opowiada 
nam ciekawą historię: „Niedawno zamó: 
wił w Spółdzielni Solidar ność 600 ko- 
szul w cenie 650 zł. za koszulę, Gdy po 
pewnym azasie zgłosił się do spółdzielni, 
celem odbioru towaru è uregulowania 
należności, oświadczono mu, że zaszło 
WE ił Nieporozumienie po 
legalo na tym, że wstępne obliczenie 
okazało się nieścisłe, albowiem według 
następnej kalkulacji, cena za koszulę po 
winna wynieść nie 650 zł. lecz 612 gł... 

Taka „przedpotopowa” solidność w 
dzisiejczych niesolidnych czasach, budzi 
naprawdę respekt ; uznanie. 

Oczywiście — popyt jest duży. Szko 
da tylko, że możliwości produkcyjne 
Spółdzielni „Solidarność! nie zawsze 
pokrywają się z. coraz bardziej rosną: 
cym popytem szerokich rzesz pracowni: 
czych na tani i dobry towar, 


Drzew. 
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Porania 
psychoteraunetyczna 


Nie wszyscy mieszkańcy naszego n.. 
sta wiedzą, że przy Wydziale Zarok 
Zarządu Miejskiego w Łodzi czynna jest 
Lekarska Poradnia Psychoteraupetyczna 
dla nerwowo chorych, mająca sw sie- 
dzibę przy ul, Piotrkowskiej 113 IV pię 
tro, pokój 425, Do Poradni tej ać 
zgłaszać się wszyscy ci, którzy cierpią 
na różnego rodzaju nerwice, depresje, 
neurastenie, stany lękowe i inne zaburze 
nia równowagi psychicznej, powstałe na 
skutek ciężkich przeżyć osobistych lub 
POSTA, 

Przyjęcia dokonywane przez lekarzy 
specj jalistów odbywają się we wszystkie 
dni powszednie w godzinach od 9-ej do 
12-ej 


„ale wódka! 


eo o WWI OMD MMMMMMMaMMMMMMMahhAhAOhmm. 


ra a = 
Dalsze wyniki 
Piłkarze wałczą © ligge 
Podane przez nas w dniu wczorajszym wy- 
niki piłkarskie spotkań o wejście do ligi nie 
były kompletne, to też liste ich uzupełniamy; 
Polonia (Byt) — Motor 4:0 (1:0), Polonia 
JŚwid.) — Ognisko 3:2 (1:2), Gedunia — Orzeł 
5:2 (1:1), Cracovia — Grochów 10:2 (7:2), KES 
(Olsztyn) — PKS (Szczecin) 2:1 (2:0). 
Jednocześnie prostujemy emyłkowo poda- 
ny wynik spotkania Rymer — RKU, które 
zakończyło się zwycięstwem Rymera w sto- 
sunku 3:0, a nie, jak omyłkowo podano, 0:3, 
Po ub. niedzieli pozostała nam jedyna dru- 
tyna, która w dotychczasowych spotkaniach 
nie utraciła ani jednego punktu. Jest nią ŁKS, 
przedujący w swej grupie. Mamy poza tym 
dwa zespoły, które jeszcze nie zdołały uzys- 
kać anl jednego punktu: to Motor w pier- 
wszej grupie, a w trzeciej — PKS Szczecin. 
Podajemy szczegółowe tabele: 


I GRUPA 
gler pkt. brm. 
1, Wisła 7 13 37:5 
2. Polonia (W-wa) 7 12 32:12 
3. Polonia (Byt.) 8 11 29:15 
4. Szombierki 7 10 ` 20:1l 
5. KES (Poznań) 7 s 43:10 
6, Skra 7 3 10:27 
7. Polonia (Świd.) 7 3 9:18 
8. Ognisko 7 2 11:45 
8. Motor 7 0 8:56 
11 GRUPA 
gier. pkt. brm. 
1. ARS 8 14 22:7 
2. Cracovia 8 11 31:14 
"8. Rymer 8 H 22:15 
4. Pomorzanin 8 3 21:16 
5 REU ' 8 9 15:13 
8. Radomiak 8 7 18:14 
7. Gedania 7 8 14:13 
_8 ZZE 8 8 15:26 
9. Orzeł 7 4 12:16 
10. Grochów 8 1 10:40. 
„ATI GRUPA 
gier. pki. brn. 
1. ŁKS 7 i4 31:6 
2. Waona 7 12 38:7 
3. Tęcza 7 9 18:12 
4. Garbarnia 6 8 
5. Lubiinianka 5 7 
6. WMRS 6 6 
7. KKS Olsztyn 7 3 13:29 
8. Czuwaj 7 3 
9. PES Szczecin * 8B 0 


— Skoro postanowiliśmy pomówić ze 
sobą szczerze, stawiajmy sprawę jasno. 
Nie zawracaj mi głowy „kryzysem i bez- 
robociem*! To nie brak -pracy cię gubił, 
Zamiast pilnować roboty i 
domu, całymi dniami przesiadywałeś w 
szynku. Z kolei ja przejęłam na siebie 
twoje obowiązki i wzięłam się do pracy, 
ażeby zapewnić dzieciom gafnuszek ká- 
szy i jaki taki łach na plecach, Ale w tej 
harówce, opuszczona przez ciebie, zapra 
sowana nad miarę, nie mialam czasy za- 
taé się dziećmi tak jak trzeba. Mam od- 
wagę, ażeby uderzyć się w piersi i powie 
dzieć prawdę; chociaż kochałam Micha- 
linę, nie okazywałam jej tego ciepła i tej 
„miłości za jaką tęskniła ona zawsze. 1 
jaki był tego rezultat? Michalina, choć 
kochała nas, czuła-się obco w rodziciel- 
skim domu: i zaczęła szukać gdzie in- 
dziej uśmiechu i ciepła, aż padła w ra- 
mioña pierwszego lepszego mężczyzny, 
który;się nią zainteresował! 

— Nie wybielaj jej! Michalinę wy- 


XII Raid Automobilklubu Polski 


Z Warszawy wystartowało 51 maszyn.—Uczestnicy 
raidu przejadą w czwawiek przez Łódż 


(Ak) W czasie minonych dwóch lat 
powojennych nie mogliśmy się zdobyć na 
póważniejszą impreza  automobilowa: 
gdyż automobilizm nasz, jak zreszta 
wszystko w nasżym kraju. było przez ó- 
kupanta kompletnie zdewastowane. Do- 
piero w obecnym roku, dzięki poparciu 
naszych władz państwowych, Automobil. 
klub Polski mógł pozwolić sobie na zor- 
zanizówemię j przeprowadzenie Raidu 
Międzynarodowego. 

Raid tegoroczny wskrzesza tradycje 
bardzo trudnych, lecz cieszacych sia w 
Europie wielkim, a, zasiużonym uzna- 
niem Międzynarodowych Kajdów przed- 
wojennych. Nasze raidy przedwojenne 
były o wiele uciążliwsze dla kierowców 
i stawiały większe wymagania dla sprze- 
tu, gdyż wiekszość trasy przehiegała 
bezdrożami wschodnich połaci kraju i 
wynosiła około 4,500 km. 

Obecny raid wprawdzie wymaga od 
kierowców dużych umiejętności i wysił- 
ków, lecz z uwagi na dużo lepsze szosy 
nie jest tak ucieżliwy dla wozów i zawod 
ników. Trasa tegorocznego rajd jest o 
blisko 2 tysiace km krótsza i obeimuie 
cztery etapy łaczneji długości około 
2.650 km. Podziału na etapy dokonano 
w sposób nastenniacy? 


I etap: Start 15 bm. o godz. 20 w War- 
sząwie. Po przeprowadzeniu pierwszej 
próby szybkości płaskiej, nastąpi nocna 
jazda do Gdańska. a stamtad po krótkiej 
przerwie przez Ustkr. Koszalin do Szcze- 
cina, Łącznie około ST5 km. 

II etap: Sart ze Szczecina dn. 17 bm. 
rano, a przeż Poznań, Zielona Górę auto- 
stradą do Szklarstiej Porehy, 

Hf etap: Dn. 18 bm. przed startem od- 
bedzie sie próba zręczności w Szklar- 
skiej Porebie. po czym przez Wałbrzych, 
Opoie, Bielsko, Nowv Targ do Zakopane- 
go, łącznie okało 560 km. 

IV etap: „Dn. 19 bm. przed wyrusze- 
niem z Zakópanego odbędzie się próba 
zrywii | hamowania, po czym przez Kra- 
ków, Kotowice: Łódź do Warszawy — 
około 508 km. W samej Warszawie od- 
będzie sie dn. 20 bm. na stadionie W. P. 
próba zryw. Fomowania i jazdy tyłem. 

W Ładzj iest nsłatni punkt kontrolny 
przed dojazdem do mety. do Warszawy. 
Ustalono, że ten punkt kontrolny zuajdo- 
wać się bedzie przy ul. Monitszki, która 
wę czwartek dn. 19 bm. będzie zamknię- 
ta dlą ruchu kołowego. 

Oddział Łódzki Automobilklubu Polski 
zorganizował przejazd raidu przez drogi 
województwa łódzkiego, a także ustalo- 


Banaś najlepszy we florecie 


Wyn ki mistrzostw szermierczych Polski 


W Warszawie odbyły się indywidualne 
mistrzostwa szermiercze Polski w szabli, flo- 
recie i szpadzie, przy licznym udziale zawod- 
ników łódzkich. : 

We florecie startowało 7 zawodników 1 tutaj 
tytuł mistrza Poiski zdobył Banaś (ZZK Łódź) 
po dodatkowej rozgrywce z Sobikiem (Ślask). 
Obej mieli po 5 zwycistw, przyczym Banaś 
przegrał z Soltanem, a Sobika pokonał właś- 


20:10 | nie Banaś. Łodzianie Dajwłowski i Każźmier- 
19:18 | czak (ZZK), oraz Rybicki (AZS) znaleźli się 
15;25] na 4, 6 i 7 miejscach. 


W szpadzie pierwsze miejsce zajął Nawroc 


7:21 | ki (Śląsk), ale również po dodatkowym spot- 
4:37 | kaniu z Sołtanem, z którym przegrał poprzed- 


223) 


gnał z naszego domu nie głód miłości, 
dle chęć używania! I tylko dlatego. zo- 
stała utrzymanką bogatego panicza, że 
ten zapewnił jej dostatnie i lekkie życie! 
— Nie obrażaj Michaliny! Ja wiem 
najlepiej, że było inaczej! Że Michalina 
zakochała się w Tomie Hukanie! I właś- 
nie dlatego przebaczyłam jej, bo zrozu- 
mialam pierwsza, iż Michalina nie jest 
złą, ale nieszczęśliwą! A ciebie proszę 
raz jeszcze, ażebyś zastanowił się uczci- 
wie, zanim powiesz ostatnie swoje sło- 
wo! Bo pamiętaj, że odpowiedzialność 
za grzechy dzieci ponoszą często wyłącz 
nie tylko rodzice, że nie troszczyli się o 
nie, że nie urabiali ich charakterów nie 
umieli w decydującej chwili podać im po 
mocnej dłoni. Ja rozumiem już tę praw- 
dę i chcę dziś naprawić to mimowolne 
zło jakie wyrządziłam Michalinie. 
Berdyszowa powiedziała to z taka po- 
wagą, że majster umilki. Przez chwilę 


nio. Sołłuna natomiast pokonał Frantz (ZZK 
Łódź), czwarty w ogólnej klasyfikacji. Każ- 
mierczak zajął tutaj plote miejsce, a Da- 
włowski 6-te, 

Nojsilniejszą konkurencję mieliśmy w sza- 
bli. W przedbojach odpadll łodzianie Dawłow 
ski, Buchman, a także, Brzezicki (W-wa), W 
finale znalazła się czwórka: Nawrocki, Frantz, 
Sobik i Fokt z grupy drugiej, oraz Dobrowol- 
ski, Soltan i Kazimierczak z grupy plerwszej. 
Bezkonkurencyjnym -okazal się Sobik, który 
przegrał jedno zaledwie spotkanie z Zaczy- 
kiem, zdobywajęc tym samym tytuł mistrza 
Polski, Dalsze miejsca zajęli: Fokt, Dobrowol 
ski, Nawrocki, Franc, Sołłan i Kaźmierczak. 


— Za dużo najadłem się przez nią 
wstydu i zgryzot! Jestem tylko zwykłym 
Imurarzem, ale mam swoją godność. 
I wyrzekłem się córki, o której gada całe 
przedmieście, że była zahaweczką boga- 
tego panka! 

„— Gzy to jest twoje ostatnie słowo? 


— Ostatnie! 
— Rób jak chcesz, ja jednak jestem 
innego zdania i dlatego wiem, jakie 


mam teraz w Stosunku 
obowiązki jako jej matka! 

Odwiązała fartuch i włożyła na głowę 
beret. 

— Wychodzisz? — spojrzał na nią tro- 
chę niespokojnie mąż. 

— Tak! — idę do szpitala 
Michalinę, 

Majster spoglądał na nią spod aka, a 
kiedy kobieta dotknęła już klamki nie 
wytrzymał i powiedział bardzo gniew- 
nym głosem. 

— Ją nie chcę ażeby Michalina wróci- 
łą do naszego domu!... Nie jestem jednak 
taki twardy, ażeby jej nie odwiedzić te- 
raz, kiedy jest chora: bać to przecież 
jest chrześcijański obowiązek odwiedzić 
charego!.., À 

W milczeniu szli potem „przez ulice. 
Berdyszowa była rozjaśniona, ale Ber- 
dysz milczał uparcie, nastroszony gniew 
nie i posępnie. 

Mijali właśnie wielki sklep kolonialny. 
Za ogromną szybą wystawową zieleniły 
ste góry winogron, leżały sterty czeko- 


da Michaliny 


odwiedzić 


sumował coś w głowie, potem chrząknął |lady i innych łakoci, 
Majster spojrzał z ukosa na te wspa- 


raz jeden i drugi. aż wreszcie mruknał. 
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no szczegółowy. pilotaż wozów mprzea 
miasto Łódź w ten sposób, że obei- 
mować on będzie zarazem dojazd i wy- 
jazd z punktu i do punktu kontrolnego. 
Pierwszych zawodników oczekiwać na- 
leży w Łodzi dn. 19 bm: w godzinach po- 
łudniowych. 

Do raidu terorocznego, który jest z ko: 
lej 18-iym, zgłosiło sie 65 wozów, ale 
wystartowiło 51. Wśród nich takie asy 
automobilizmu polskiego jak Rychter, Ma 
zurek, Rinner, zwyci”zca w biegu ulicz- 
nym w Warszawie Wierzba. a także ie: 
den kierowca zaeraniczny, Hervath, któ- 
ry startuie na „Tatrze” i inni. 

Raid rozpoczał się w ub. niedzielę. Po 
przeglądzie maszyn nastepiła pierwsza 
próba, próba uruchomienia silnika. Nie 
wszystkim poszło to gładko, więc posy- 
pały się punkty karne. Na szosie radzy* 
mińskiej odhyła się próba szyhkości pła: 
skiej. Wozy podzielono na pięć klas w 
zależności od litrażu. W klasie I najlep- 
szy czas osiagnał Łączynowski (Poznań) 
— 66.sek, W klasie II Wójcik (Kraków) 
— 4 sek. W klasie III Wierzba (Worsza- 
wa) — 46 sek, w klasie IV Damski (Kra- 
ków) 58,5 sek. i w klasie V — Rychter 
(Warszawa) *48,6 sek. i Ripper (Kraków) 
50 sek. ; : t 

Po tei próbie nastapił w godzinach 
wieczornych start do pierwszego etapu 
Warszawa — Gdańsk — Szczecin długo- 
ści około 875 km. a wiec najdłuższego. ; 


— 0 — 


Boruta pretenduje 


— to A klasy w niłce nożnej 

Zawody pilkarskie © mistrzostwa 
klasy „B“ w Zgierzu pomiędzy druży- 
nami; K-S, „Boruta — R. K-S. „Skra* 
(Bałuty) przyniosły zwycięstwo K. S. 
„Boruta“ w stosunku 4:0 (3:0). Zwycię- 
stwem tym, „Boruta* zdobyła mistrzo- 
stwo w swojej gripie. Sędziował dor 
brze p, Walczak Władysław, 


niałości. Zatrzymał się, przestąpił z no: 
gi na nogę, aż wreszcie warknął. 

— Czekaj mo, staral... wejdę tu na ma 
tą chwilkę. 

Po paru minutach wyszedł obładowa- 
ny kilkoma paczkami. Nawet nie: spoj- 
rzawszy ra żonę, mruknął ponuro. 

— Chodźmy dalej! 

Żona nie powiedziała nie, 
iiśrniechnęła się kącikami ust, 

Korytarze szpitala były jasne, prze- 
sycone wonią lekarstw. Berdyszówa 
zatrzymała się przy biało lakierowanych 
drzwiach, 5 

— To tu! — powiada do męża, który 
coraz bardziej nerwowo przekłada ż rę- 
xi do ręki swoje paczki. 

Twarz Michaliny jest blada, teraz jed 
nak, na widok wchodzącego ojca, po- 
Kkrywa ją mocny rumieniec. 

— Ach! tatusiu! — Dziewczyna wy- 
ciąga do niego rekę. 

Majster Berdysz, prawie że nieśmiaic 
kładzie na kołdrze paczki. Z pod oka spo: 
gląda na córkę. 

Nie widział jej już dawno: odkąd 
opuściła jego dom. Ale i przed: tym 
jeszcze były całe lata, kiedy jej prawie 
niedostrzegał. 

A jednak istniały czasy, kiedy formal: 
nie poza Michalina nie widział świata. 

„Michalinka była wtedy małą, przemi- 
lą pieszczoszką: słodką przylepką, która 
z głośnym okrzykiem radości rzucałz 
mu się w ramiona, kiedy on, zmięczońy 
pracą, powracał do domu. 


ale tylka 


(D. c. n.) 
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Bokas dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś punktualnie o godzinie 19-ej głośna 
tagikomedio hiszpańska F. de Rojasa „CE- 
LESTYNA* w reżyserii L. Schillera, 


TEATR KAMERALNY D. Ż. 
uł. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19,30 najweselsza komedia 
G. B. SHAW'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER" z u- 
działem Hanny Bielickiej. 

Reżyseria: J. Wyszomirski. Dekoracje: K. 


Mackiewicz, Kosa czynna 10 — 12 i od 15. 
DZIŚ PASSE-PARTOUT — nieważne! 
TEATR TUR 


Dziś o godzinie 19- iin. 15 arcydzieło pol- 
sziej komedit Al. Fredry, „ŚLUBY PANIEŃSKIE, 
w reżyserii St. Daczyńskiego. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 


Ostatni tydzień „ARTYŚCI* z piosenkami 
Z. Gozdawy i W. Stępnia, z udziałem ` DYM. 
SZY w roli głównej na czele zespołu „SYRENY” 
pocz. przedstaw. o godzinie 19,30. 


Kasa czynna od godz. 10 — 13 f od 16-tej. 
Telefon 272-70. _ 


WOT 
PRZYPOMNIENIE DLA KUPCÓW BRANŻY 
SPOŻYWCZO-OWOCOWO-WARZYWNICZEJ 


Przypomina się, Iż-zgodnie z wydanymi 


tarządzeniami, kupcy branży spożyWczo-owo- 
cowo-warzywniczej winni posiadać w skle- 
pie umieszczony na widocznym miejscu cen- 
nik sporządzony przez siebie z uwzgledniem 
zachodzących zmian w cenach na artykuly 


1anej branży. 


ZGROMADZENIE KUPCÓW 
m. Łodzi 
KOZI 


Program radiowy na dziś 


14.00 (Ł.) Z twórczości Bizeta (pł), 14.30 
(È) „O wyborze zawodu” — pbg. 14.40 (£.) 
Kron. i kom. 14,45 (£Ł:) Koncert reklam. 15.00 
Pog. dla dzieci „W  ciernikowym domku” 
1520 Arie operowe w wyk. A. Majaka — 
basa. 15.40 Goedicke — Sonata op. 10 w wyk. 
K. Halpona — skrzypce. 16.00 Dziennik. 16.12 
(£.) Pog: M. Zagajnego p. t. „PCH reorgani- 
wje handel deteliczny”. 16.22 Aud. rozrywko- 
wa. 16.55 Aud, dla młodzieży, 17.10 Pog, gos- 
podarcza, 17.20 „Utwory starych mistrzów". 
17.45 Porad. język. 18.00 Muzyka taneczna. 
18.30 „Nauka przy głośniku”. 18.55 Aud. li- 
łeracka — „Za górami za lasami". 19.15 (£) 
„Zwiedzamy ziemię Łaską” — pog. W Jędr- 
Giewicza. 19.25 (Ł.) Fel. sportowy Red. L. 
Szumlewskiego. 19.30 (Ł.) Recital fortep. T. 
Kernera. 20,02 Dziennik. 20.30 (Ł.) Recital for- 
tep. T. Kernera. 20.02 Dzienńik. 20.30 Kon- 
cert syfon, 21,25 Recenzja z ksjążki „Jarosław 
Dąbrowski”, 21.30 Piosenki w wyk. M. Zimiń- 
skiej. 2150 Wywiad z rektorem Akademii 

, Sztuk Pięknych. 22.00 „Popioły“ S. Żerom- 
skiego. 22,15 Aud. rozrywk. 23,00 Ostat, wiad 
dziennika. 23.25 (Ł.) Progr. lok. na jutro. 


KINA 


POLONIA (Piotrkowska 67) — „Maria Luiza” 

WISŁA (Przejazd 1) — „Nauczycielka ba- 
wi się”. 

ADRIA (Stalina) — „Nasz okręt”, 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Historia jed- 
nego fraka”, Z 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Ado to nie 
wypada”, 

HEL (Legionów 2/4) — „Skanda?”, 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Biały murzyn”. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Ada to 
niewypada”. 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 75) — His- 
torla jednego iraka". h 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — Mały dżen- 
telmen”. 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Nieustra- 
szeni'. 


ROMA (Rzgowska 84a) — Doktór Murek”. 
BAJKA (Fronciszkańska 31) — „Cyrk”. 


NNW Nauka KUNA 


RORESPONDENCYJNIE nouczam: matematyki, 
fizyki, Znaczek 10. Opoczno. Skrzynka 26. 
17616 
KURSY moaszynopisania, stenografii, księgo- 
wości Centralnego Związku Stenografów i 
Maszynistek Rzeczypospolitej Polskiej — za: 
plisy Piotrkowska 83, Kilińskiego 50. 20278 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—017295 


EXPRESS ILUSTR 


ZAPISY NA: 


KURS SAMOCHODOWO-MOTOCYALOWY 


ZAWODOWY 


— AMATORSKI 


który rozpoczyna się w dniu 24, 6. 47 r. godz. 19 
dla pragnących uzyskać prawe jazdy przyjmuje i 


Sekretariat Ośrodka P.W. Mot. tóńż, ul. 


Piotrkowska 53, tel. 1(55-12i118-82 


codziennie od godz. 9—12 i od godz. 15 — 19 


Z Z Z 


TKAGZE, DZIEWIARZE i PORCZOSZNICY 


SPÓŁDZIELNIA „WŁÓKNO” 
W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA Nr. 738, 


wzywa rzemieślników zarejestrowanych w lzbie Rzemieślniczej w Łodzi, w roku 1947 


do dokonania przedpłaty na przędzę jedwabną, 


zgrzebną, wigoniową 4 bawełnianą 


w sumie zł. 15,000.— od każdej zarejestrowanej "maszyny. 
\ Wpłaty winny być dokonane natychmiast najpóźniej do dnia 21.VI-47 r. na konto Nr. 
"232 w Banku Gospodarstwa Spółdzielczego ul. Al. Kościuszki 47 lub ul. Piotrkowska 57 
oraz na konto w P, K, ©. Al. Kościuszki 15, Nr. VII — 4324, 
Wydawanie przędzy odbywać się będzie w kolejności dokonanych przedpłat. 
Zgodnie z uchwałą Walnego Zqromadzenia z dnia 12.V. 47 r. udziały winny być wpła- 
cone całkowicie zł, 5.0000— od każdej maszyny. 


mw (QOGZ OSZENIA DROBNE 


WAWA Lekarze UNA 


LECZ. ZĘBÓW. Pracownia zębów sztucznych, 
Piotrkowska Nr 8. Telefon 264-21, 12504 
GABINET DENTYSTYCZNY Meksymiliona Pre 
giera ze Lwowa. Specjalność: nowoczesna 
protetyka zębów. Gdańska 26a, (róg Zawadz- 
kiej). tel 169-00 i 10591 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszeria, przyjmuje od 4 — B Legionów 3 
m 6, tel. 203-78. 157 
Dr. PROCHACHI specjalista skórno-Wenerycz- 
ny. Legionów 17. 3 — 6. 20578 
Dr. med. BILIŃSKI choroby serco. Legionów 3; 
11 —14., 20602 
Dr. med. GUSTAW MARKIEWICZ choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m 5. 
Tel 138-52. 16773 
Dr MIECZYSŁAW JESIOTR choroby pluc ( ser- 
ca, odma sztuczna, Żeromskiego lb, tel. 
216-27, 4 — 6. 14798 
Dr mied. M ZAURMAN specjalista chor skór- 
nych 1 wenerycznych, przyjmuje 8 — 10 
15 — 7. Nawrot 8. Tel, 129-39. 13202 
Dr A. KOWALSKI specjalista chorób skórno- 
wenerycznych przyjmuje Piotrkowska 26 go- 


dziny. 3— 7.. 12249 
Dr Ł. RÓŻYCKI specjalisio cherób kobie- 


cych I akuszeril ul Legionów 9 tel. 158-29, 
przyjmuje 2 — 6. 18605 
RKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturienika War- 
szawsklej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43 18853 
AKUSZERKA LAGOWSKA IRENA abiturientka 
Warszawskiej Kliniki prof  Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnio 52 tel. 151-76 10843 
STARSZY FELCZER Stefan Galuba, długoletni 
praktyk szpitala skórno-wenerycznego, Głów 
na 62 — 76. 6 — 8, 10844 


IM Kupno — sprzedaż III 


NATYCHMIAST kupimy dom, plac, lub wflię 
Łódź, Plac Wolności 6 — 4, godz. 11 — 18 
16 — 18. 20520 
SILNIKI elektryczne, łożyska kulkowe, narzę- 
dzia, obrabiarki, artykuły techniczne, kupi, 
sprzeda Biuro Techniczno-Handlowe, Koścłusz 
ki 32, tel. 219-18. : 1847] 
PAPIER moszynowy, szybkoschnący, przebit- 
kowy, kreślarski, szktcowy, wszelkie ortyku: 
ły biurowe poleca po cenach hurtowych: 
„Skłądnico Biurowa”, Łódź, Piołrkowiko 69. 
telefon 116-60. 19509 
KUPUJĘ drut nawojowy ul. M. Stalina 11, tela- 
fon 151-34. 20234 
UWAGA FILATELIŚCI! Znaczki pocztowe do 
zbiorów najkorzystniej sprzedacie: Legionów 
14 — 5, w godz. 18 — 20 w soboty od 16. 
18656 
GAZĘ jedwabną i przybory młyńskie poleca 
M. Wiktorowicz, Południowa 21. 212-19. 19966 
LEŻAKI, łóżka krzesła ogrodowe, styliska — 
skiep, Południowa 6. 18878 
SPORT — wszystko dla piłki nożnej, siatkówki, 
koszykówki, boksu dostarcza Dom Sportowy, 
Jan Pujdak i Ska, Łódź, Piotrkowska 83 tele- 
fon. 126-62, 18627 
POPULARNY Skład Mebli S. Gaboła - Paweł- 
czyk, Łódź, ul, Dr. Próchnika 1 (Zawadzka). 
tel, 175-75, poleca najtaniej meble biurowe, sy 
pialnie, stołowe, gabinety, kuchnie, tapczany, 
stoły krzesła, fotele t łóżka, wykonanie so- 
lidne i punktualnie. 


Z 
Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul. Pio trkowska 102a. Telefon: 
Teleiony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redoktor Naczelny — 112-60, 


18885 51 — 28., 


OOOO 


SPRZEDAM magiel ręczną w dobrym stanie. 
Radomska 3 — front. 20707 į 
SPRZEDAM ketel-maszynę i motor na 1,5 ko- 
nia. Jaracza 14 — 48, od 14 — 18. 20662 


SPRZEDAM sypialkę „ZĽota brzoza”. Wiado- 
mość Brzezińska 119 — 6. 20663 
SANECZKOWĄ maszynę 10 — 60 cm. okazyj- 
nie sprzedam, Senatorska 23 — 26. 20664 


SPRZEDAM różne sztonce excentryki i balan- 
sowe, Zamenhofa 17. Wytwórnia drobnej ga- 
lanterfi. 20665 
SPRZEDAM rocznego psa doga, Wiadomość: 
Gdańska 28 — 3. 20666 
KASĘ pancerną sprzedam, tel. 108-91, od 13 
do 17, 20667 
KUPIĘ piec amerykański, tel. 140-48. 20668 
KUPIĘ motocykl BMW z przyczepką w sta- 
nie pierwszorzędnym, dzwonić tel. 173-59. 

, 20669 
MOTOCYKL Trumpf 200 cm. na chodzie 
z doktmentami sprzedam Nawrot 49 — 7, 
godz. 16 — 20. 20670 
OPONĘ 550x15 sprzedam. Nawroł 48 — 7, od 
16 do 20. a 20871 
RADIO super z oczkiem okazyjnie sprzedam 
Daszyńskiego 16 — 23. 20672 
WENTYLATOR i szlifierkę elektryczna sprze- 
dom. Adres w redakcji. 20673 
SPRZEDAM samochód „,Peugegut” 1,5 tonn. 
Wiadomość „BXPRESS”. 20674 
SPRZEDAM dorożkę. Wiadomość Jaracza 17 
m. 37. 20694 
WÓZER głęboki limuzyna firmy Bojera do 
sprzedania. Kilińskieqo 115 — 6. 20632 
SPRZEDAM maqiel. Radomska 3. 20633 
KUPIĘ futro karakułowe brajtszwańcowe W 
dobrym stanie, sub, Futro —_ 20634 
SPRZEDAM 2 smokinqi, stan dobry. Szymoń: 
ska, Daszyńskiego 68. 20635 
SPRZEDAM 2 łóżka jasne, tapczan, Sienkie- 
wicza 3 — 2. jad 20636 
TANIO sprzedam łóżka nocne i szafki orze- 
chowe. Wodna 19, stolarnia. 20637 
WÓZEK dziecinny głęboki kryty. sprzedam. 
Mon'uszki 1 — 10, tel. 169-92. 20638 
MOTOCYKL 350 cm. „Ariel“ górnozaworowy 
stan dobry, z papierami sprzedam. Rzgowska 
50 — 11 20639 


UNIW Różne WAN 


Zdjęcia legitymacyjne — reprodukcje wyko: 
nuje najszybciej Legionów 1. 15741 
ARTYSTYCZNE tkanie garderoby. Podnosze- 
nie oczek. Szolinowa Jadwiga, Piotrkowska 30. 
18818 

OSIEM zdjęć w ciągu (8 minut za 150 zł. 

4 zdjęcia zł. 80 — do wszelkich dowodów 
otrzymać można w jedn, w Łodzi Foto- 
automacie, Piotrkowska 199 19842 
GWARANTOWANA trwała ondulacja i tarbo- 
wanie włosów poleca Fryzjer „Czesław” Ki. 
lińsktego 199. 18222 
FOTOGRAFIE artystyczne, , legitymacyjne. 
techniczne i t p. wykonuje SOLIDNIE, Fato- 
Atelier „Pro-Arte". Potrkowska 117. 20544 
PRZYBŁĄKAŁA się suczka wilczyca czarna 
z obroża. Do odebrania: Ogrodnik, Wodna 3, 
` z 20690 
ZAGINĄŁ pies wilk (owczarek) jasny tęgi. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem; Norułowi- 
cza 12 spółdzielnia. 20645 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Strz. Kaniowskich 
20646 


137-47, 


wu Zeofiarowanie pracy III 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY poszukuje pra- 
cownika do zdjęć filmowych na stałe, ewen- 
tualnie dorywczo. Narutowicza 30. 


20701 
GONIEC energiczny potrzebny. Własnoręcznt 
oferty do redckcji pod „Goniec': 2070: 
GOSPOSIA samodzielna z dobrym gotowaniem 
od zaraz potrzebna, świadectwa pożądane. 
Zgłaszać się Legionów 45a m. 13 od 7 do 9 


wieczorem. l 20701 
POTRZEBNA pomoc domowa. Wiadomość 
Sierakowskiego 89, (Julianów). 20702 


POTRZEBNA dziewczyna do pomocy domo: 
wej. Piotrokwska 59 — 44. 20685 
SZLIFIERZA, dobrego fachowca, zatrudni „Bić 
ły Metal", Łódź, Kilińskiego 29. 20693 
POTRZEBNY pracownik na roboty rowerowe 
Rzgowska 30 . 20650 
POTRZEBNI są dwaj chłopcy do zakładu ma 
larskiego, Wólczańska 139 — 38. 2065| 
POTRZEBNA dziewczyna do 13 miesięcznegi 
dziecka. Piotrkowska 58 — 3. 2085ż 
POTRZEBNI chłopcy do warsztatu. blachar- 
skiego. Wschodnia 67 — 2. 20653 
PRACOWNICA domowa potrzebne od zaraz 
Aimii Ludowej 42 — 3, Trojonowski. 20654 
KORESPONDENTKA — maszynistko siła wy- 
kwalifikowana oraz siła biurowa potrzebne 
natychmiast. Oferty Biuro Ogłoszeń „PAP”, 
Piotrkowska 133 sub, „Poważna“. 20655 


im Zagubione dokumenty u, 


ZAGUBIONO dowód osobisty na nazwisko 
Sadowski Jan, Jurkowskiego 81. 20704 
SKRADZIONO legit. ttamw. i karte rozpoznaw- 
cza. Miłosz Jon. 20675 
ZBGUBIONO  palcówkę, kartę RKU Łódź, 
Szcześniak Stanisław. Południowa 24. 20678 
ZAGUBICNO legit UD. Społ Wosłak Tadeusz 
Czartoryskiego 36. 20677 
SKRADZIONO palcówkę, kartę rejestracyjną 
RKU Łódź, legit. służbowa, tramwajowa! Ko- 
walski Bolesław. Mielczarskiego 30. 20678 
ZAGUBIONO wszelkie dokumenty na nozwisko 
Jakubowski Jan. Krochmalna 7 — 4, Proszę 


odnieść za wynagrodzeniem. 20879 
UNIEWAŻNIAM zagubiona legit. szkolna. 
justycka Jadwiga, Czackiego 4. 20680 


ZAGUBIONO palcówkę na nózwisko Mana 
Grudzińska, Wodny Rynek 12 — 3: 20681 
SKRADZIONO w Kurnosie dowód osobisty, 
karte rejestracyjna RKU. Pabianice legitym. 


ZW. Kupców, pótw.: zgłoszenia karty tejesira- ` 


cyjnej. Skrobiszewski Bolestaw. Znalazcę pro- 
szę O z wrot za wynagrodzeniem. 20682 
ZAGINĘŁA książka wozu Nr rej. C, 35172 wy: 
dana WUS. na nazwisko Kołodziejski, Głow: 
no. Znolazce proszę o zwrot za wynagrodze- 
niem Plac Barlickiego 8. 20683 
ZAGUBIONO legii. PPR na nazwisko. Wygo- 
da Władysław.- Limanowskiego 28. 20584 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kane RKU Łódź, 
na nazwisko Kociołek Anioni. 20685 
UNIEWAŻNIAM zgubioną karie rejestracyjna 
RKU Łódź, Kijewski Michał .Czarńocin. -20686 
UNIEWAŻNIAM zgubfoną kartę RĘKU Łódź, na 
nazwisko Kopka Stanisław. Średnia 9. 20687 
ZAGUBIONO porlfel z legitymocja uczniowska 
i filmową na nazwisko Zedieczny Ryszard. 
Marsz. Stalino 6 — 20. 20688 
ZAGUBIONO książeczkę wojsk, legit. mi 
strzowską i różne rachunki. Maurar Feliks 
Aleksandrów, Łęczycka 23. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 20695 
UNIEWAŻNIAM legit. tramw. na m-e czer- 
wiec na nazwisko Bartoszek Aleksander. Pa- 
bianice, Korniszewska 4. 20696 


wmm Lokale. KAYA 


ODSTĄPIĘ lokal (warsztat szewski) z cal- 
kowitym urządzeniem, maszyna, prasy za 
zwrotem kosztów. Wiadomość: Napiórkow- 
skiego 55. 20631 
GARAŻ— okolica Zielonego Rynku potrzebny 
Koszta remontu, pośrednictwa zwrócę, Oferty 
„Cena obojętna” s 20692 
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią na wieksze, dziel- 
nica obojętna. Mochńackiego 21 — 31. 20657 
POSZUKUJĘ 2 pokof z kuchnią wygodami za 
zwrotem kosztów, pilne, tel. 140-48, godz. 
3— 5 i 20658 
ODSTĄPIĘ lokal sklepowy przy Kościele N. 
Marii Ponny, nie drogo, zgłaszać się Kościel- 
na 4 — 1. 20659 
ODSTĄPIĘ skldp z urządzeniem i 3 pokoje 
za zwrotem kosztów. Tel. 256-864, 20660 
FILIĘ rzeźniczą z pokojem nadająca sie na 
każdy ineteares odstąpię. Zgierska 191. 20561 


wu Poszukiwanie rodzin mii 


RTOBY wiedział o losie zaginionej 14. 6. 6- 
letniej Matusiewicz, proszony jest powiado- 
mié ojca; Matusiewicz Aleksandrów, Wojska 
Polskiego 15. 20656 


Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Z zo O 
CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za słowo: poszukiwanie rodzin zł 20; handlowe (lekarze, kupno — sprzedaż zł 25: zguby: zł 20; poszukiwanie pracy: zł 10; W tekście za 1 mm; do 100 mm zł 50, od 101 do 
200 mm zł 60, powyżej — zł 70. Poza tekstem zł 35, 45 i 60 


W numerach niedzielnych i świątecznych 30 proc. drożaj 
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